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Gminy Nowe Miasto nad Warta 
Rok II Cena 1500,- zl ---------------------------------

2DD-lecie Konstytucji Trzeciego Maja 
Ucisk braci na sz ych cisną/. 
ni,i'l1WC H' n:ku Icn)[a spala, 
a w tem Trzeci Maj zablysnql 
i cci-!a Polska pO'!L'.,tala. 
Witaj maj. piękny maj ... 

Mija~W' setna rocznica uchwalcnia i zaprzys iężcnia Konsty­
tucji 3 l\ aja. Przez 20U lat przetrwała ona w świadomości 

Polalw jako symbol wałki o odn'skanie suwe rc nncgo pał1s(wa 
i wolności wewn<;trznej narodu. 

W latach zaborów dzicll uchwalenia Kon sty tucji pamiętano 
i czczono podohnic, jak zwyci<;s two pod Grunwaldem, odsiecz 
wiedeł1slcą i inne c zyn~' on;żn e. Po odzyskaniu nicpodległości. 
już 2!) kwietnia UH!! r. Sejm przyj,!1 ustaw<; ,,0 święcic naro­
dowym 3 Maja". W Nowym Mieści e w roku 1919 dzicł1 ten 
uczczono defilad 'l wojskową i uroczystą mszą polową. Pożółkła 
fotograf ia przedstawia Rynek aż po ul. Poznatl ską wypełniony 
ludźmi, ołtarz polowy . domy udekorowan e flaga mi i girlandami. 

Ilzi'; . podobnie jak '" Drugicj Rzcczypospolitej . Trzcci Maja 
znó'w jest swi<;tcm narodowym. Mam.\' świadomoś ć. że choć 
:;ranice nasze " \ bezpiecznc, (o podobni e jak przcd dwustu laty 
potrzcllJ1a nam jcsl gruntowna przebuclowa pmistwa i pod.iGci e 
dziehl reform, co prawda innych, alc równi c jak wówczas glt;bo­
kich . Niczb<;dne też . .ial{ u schyłku XVIII wieku jes( moralne 
odrodzcnie narodu. Stawka .iest równic wysoka jak wtedy -
utrzymanie nicpodległośc i oraz rozwó.i c:v wiliza cy.in~' i gospo­
darczy. któr~' pozwoli nam dogonić Europ(;. 

T~ud 
Duży tnll1spart'nt lej treśc i 

przy wej śc i u d o kościoła w No­
\\I , 'm Mieśc i l' oznajmi:11 o od­
w ied zin ach d os1ojnika Archid ie­
cezji Pozn<lł1skiC'j , W kwietniu 
d, 'kana1 n ow omi ejsk i odwi edził 
w I'am;)ch w izy tac j i duszpast~ r ­
ski ej k s i'1 d z b isku p Stani sław 
Napie l'ala. s ufragan pOZllilński 

W n i edz i elę 14 kwi (,tnia ks, 
b i~ kup by! w Dc;bni(', ~aś w No­
w y m Mieście g (),~c i ł :W i 21 kw ie-

tn ia, Wiz:>'lacja IV K olniczkach 
zosta la przeJożona na wrz<,sieł1. 

W Nowym Mieście po UI'O-

czystym powi tani u ks . biskup 
odpl'i1wil Mszę Ś\\' , IV czasie 
bÓI'eJ udziC'l iJ sa knlm <'n1 u 
bi erzlllo\':ania okolo .JOO mlo­
d"lll z para f ii nowomi ejsk iej i 
kolnil'kil'j, 

VI nil'dziclt;> program w izyta­
cj i b\' 1 bardzo napięty, Dostojny 

gość uczestnicz~' l IV dv\'óch 
i\'lSZ:lCh $\\ , v\' NO\vym Mi cscic 

i .il'd n c',l \\. Chociczy orilZ \\'v­
;; l()s il kazania, Odwiedzil jedn,) 
z osób oblożn i e ch or\'ch, Spot­

k:1I s it; też z l'eprezEl11antami 

W rocznicę Konstytucji 
3 Maja 

:!OO-rlJcznica Konstytucji 3 .Ma.,ia 
obchudzuna była w Sowym Mi('śc i (' 

bardzo uroczyście. Najpierw o dbyła 
s i ~ Msza Sw. w intencji Ojczyzny, a 
pÓ1.nicj ulwarla Sesja Rady Gnliny. 
Ob(Jk radnych wzięli \\' niej udział 
mieszkańcy Nowego l\'liasla i okolicz­
nych miejscowośc i. 

Sesję rozpuczętu odśp iewaniem 
hYlnnu na.rodowego, po czynI przc­
wudniczac;y Rady l\licczyslaw 
Itze pka inzedstawil znaczenie Kon­
stytucji dla. dziejów narodu. ~astęll ­

nic uczniowir Szkoły Pod stawnwc.i 
w Nowym l\ticścic zaprezentowali 
program specjalni<." przygotowan)" na 
tę uroczystość . \Vystąpil chór szkol­
ny, recytatorzy i zespół n1l1 zyczny 
oraz g rupa taneczna. Prog ram arty ­
s tyczny dohrany by ł bardzo s tara n­
nie. \V pierwszej części ni C' zahrakło 
hymnu .. Gauo (' i\latcr Polonia". 
wierszy i utworów m UZ}T1. nyc h 
z wiązanych z K onstytucją oraz po ­
loneza. Drugą cZł;SĆ \\ ' ypclniły utwo­
ry "'spółczesne, jak chociaiby z fan ­
tazją zagrany przcz zespół mu zyczny 
fragment . .skrzy pka na dac hu" . 

flokon<:zcnic na s tr. 'J 

I'"d\' pamfialnl'.i, zl'spo lu ch<1I'\' ­
l(lly\\'n cgo i S~'nudalncgu _ kate­
cheta m i i przedstawicil'lami in­
n~'ch gl'up lili ka l u, Odbylo si<; 
1ak~. C' m od li1<'\\'Ill' spotkani e n a 
l'nwnt a rzu, Ostatnim a kcentem 
wizyty ks, biskupa b\'lo blogo­
sh1\vieńs t\v() udzi e lone nlClł"nl 
dz ieciom, . 

W god zi nach popol udn i()\\'v ch 
ks , biskup ud ai sit;> z N O\\'t'go 
Miasta na wizytaCJę duszpaster­
s k,) d o parafii m ieszkows ki c j, 

AP 
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W rocznicę Konstytucji 3 Maj] 
Dokończenie ze str. l 

Występy uczniów przyjmowane 
były bardzo serdecznie przez zebra­
nych. Oklaskami nagradzano nie 
tylko \vykonawcó\v, ale także nau­
czycieli. którzy całość przygotowali. 
Program artystyczny był dziełem 
Aleksandry i Bronisława Hyżorków 
oraz Janiny Hałasowci . Ilość wystę­
pujących dzieci, ich zaangazowanle, 
by zaprezentować się najlepiej, po­
ziom wystęPÓ\" oraz wypełniona sa­
la Gminnego Ośrodka Kultury 
świadczą o randze, jaką w świado­

mości naszego społeczcńsh"'a posia­
da rocznica Konstytucji 3 Maja. 

. . (ehe) 

Plan zagos~odarowania 
Nowego Miasta " 

W czasie od 8 do 27 kwietnia w 
Urzędzie Gminy wyłożony był zak­
tua.lizowany plan zagospodarowania 
przestrzennego gminy. Można się 
było z nim zapoznać i wnieść swoje 
""otrzcżenia. Zespołem Wojewódzkie­
go Biura Planowania Przestrzenne­
go kiero\val inż, Włodzimierz Caf ta, 
do którego Redakcja zwróciła się z 
kilkoma pytaniami. 

Rcd. W stosu nku do poprzeuniego 
plan, który P an obecnie prezentuje 
został znacznie rozbudowany. W ja­
kim kierunku i da zmiany? 

W. C. Nowe Miasto od 'XIII w . roz­
wijalo się od centrum, które stano­
wił Rynek z okala j ącyrni je ulicami, 
w kierunku zachodnim. Obecnie sta­
nowi układ przestrzenny zamkniQ­
ty. Od pÓlnoc)' ogranicza go Warta, 
od wschodu i zachodu k ompleks." 
leśne, w któr e z zabuLiową wchodzić 
nic Inożna. Od stron~' pOłudniowej 
ograniczenie stanowi szosa Poznań -
JaTocin. Ponieważ miejscowość tego 
rzędu musi Jn ieć mużl i wość rozwoju, 
proponu jemy przerzucenie te j tras y 
poza teren osiedlan ia i otworzenie 
d la rozbudowy kierunku południo­
we~() . . Jest to jednak perspektywa 
dalsza, chyba dopiero po roku dwu­
tysi~cznynl. T ymczasem nie można 
dopuścić do budowy d ru g iej nitki 
jeZdni przy obec nej trasic. Należalo­
by się starać o przesunięcie całej 

tra sy jeszcze bardziej na południowy 
zachód, aż poza Kłękę. 

Heli. Jak v.l idziany jest \V planie 
rozwój dz ia łalności gospoda rcze j i 
handlowej? 

W. C. Przez ostatnich 10 lat liczba 
mieszkailców Nowego Miasta wzro­
sla o 120 osób. Nie jest to d użo. Ba ­
rienl jest tu brak miejsc pracy. Sy­
tuację poprawiłby na pewn o rozwó j 
rzemiosla i drobnego przemysiu. W 
planie teren,' pod tego typu zabu· 
dowę przewidziane są w dwóch sku­
piskach w rejon ie południowo­
wschodnim. 

Red. Gdzie przewiduje się zloka li ­
zowanie terenó\v pod budownictwo 
indyw idualne? 

W . C. Działk i pod bud owQ do:nów 
I?łó",:n ie j ednorOdzinnych , przewidu~ 
Je SF~ przede wszystkim \v rejonie 
na \vs~hó~ od szosy stanowiące j 
przed łuzen le u l. Jarociriskiej. W ów­
czas Rynek odzyskał by swe central ­
ne położenie. Także w istniejącej 
obecn ie zabudowie widzG Inożliwośc 
vvygospodarowania jeszcze okol o 40 

d ziałek, będących \V posiadaniu osób 
prywatnych. 

Red. Jakie jeszcze bariery, poza 
wspomnianyn1 już brakierTI m-iejsc 
pracy, dostrzega Pan w możliwoś­
ciach rozwoju naszej miejscowości? 

W. C. Największą jest brak kana­
lizacji. Opracowany jest projekt dla 
tej inwestycji, oraz dla OCzyszczalni 
ścieków . .Ich realizacja wymagałaby 
jeLinak znacznych środków finanso­
w.vch. 

Red. Jakie jeszcze inwestycje w 
ochronę środowisk a byłyby, Pana 
zdaniem, niezbędne dla prawidłowe­
go rozwoju Nowego Miasta? 

W. C. Ma ono szanse b y zabezpie­
czyć mieszkańcom warunki zdrowe­
go życia i być atrakcyjną miejsco­
wością dla osiedlania. $rodowisko 
naturalne nie ' j est tu tak zdewasto­
wane, jak w· dużych ośrodkach miej­
skich. Jednak dla zachowania go w 
takim stanie konieczna jest gazyfi­
kacja . Opracowany jest jej program 
dla Nowego Mia sta, Klęki, Chociczy 
i Boguszyna, Obecnie są już możli~ 
wości uzyskania pozwolenia na "Wy ­
k orzystanie gazu dla celów komunal­
nych. TYlko tu także potrzebne są 
pieniądze na podjęcie inwest,'cji. 
Macie jednak tak szczęśliwe położe­
n ie, że ujęcia gazu znajdUją się ba r­
dzo blisko. 

Red. Do pr oblemu p lanu zagospo­
da r owania przestrzennego wrócin1Y 
jeszcze po naniesieniu poprawek pod 
wpływem sugestii zebranych w trak ­
cie konsultacji z mieszkańcami . 
Dziękujemy za rozmowę. 

Dyskusja nad planem 
Do sa li UrzQdu Gminy, w której 

wyłożony był p1an zagospodarowa­
nia przestrzennego gm in v przycho­
dzi li za interesowan i, oglądali m apy. 
zadawal i pytania, na które inż. Cof­
ta z WojeWÓdzkiego Biura Planowa­
n ia Przest rzennego w PUl.naniu sta­
rał się udzielić wyczerpujących od­
powiedzi. 

Rad n i z Nowego Mias ta doszli do 
przekonania} że to nie w ystarcza i 
że do dyskusji nad p r zestrzennvlll 
zagospodar owaniem gIn iny należ\" 
wł ączyć jak najszerszą grup(~ m iesz­
kaI1ców. W zwiqzku z t~'m , 18 kwiei: ­
nia zorganizowah spotkanie z gene­
r a lnym projektantem - inż . Coft~. 
PrzybYł wójt, racln i i grupa 23 m ie ­
szkańców Nowego Miasta . 

Uczestnicy spotkania mi el i Ino­
żność zapoznania s ię z głównYJni 
założenian1i pla nu oraz w yrażen ia 
swoich opinii. Argulncntowano np. 
że pobudowanie pawiloników han ­
d lowych przy strażn icy zeszpeci wY­
gląd Zielonego Rynku. Ktoś inny z 
kolei zauważYł, że bezcelowe jest re­
zerwowan ie u zbieg u ulic J a r oci ,\­
skiej i Slonecznej terenu pod bud o­
wę nowej strażn icy , skoro istniejąc'-l 
jest w dobr ym stanie i mieści się \V 

centrum miejscowości. Zastana\via­
no s i ę również, jakie prace należ y 
\vykonać w pierwsze j k01 e jności, gd;' 
plan zostanie zatwierdzony przez Ra ­
uę Gm.in}', bo wszyscy lnieli ś\via­

domość szczupłości środków, jakimi 
Li,' sponuje gm ina. 

Na zakończenie spotkania wójt A. 
P ocIemski poin f ormo\vał , że \\.' dni u 
nastqpnym inż. arch. Waldemar 
Szeszuła z Politechniki Poznańskiej 
pragnie podzielić się z zainlercsowa-

nymi swymi uwagami dotyczącyn1 i 

planu w części obejmującej Nowe 
Miasto. "A więc pluralizm i. w . tej 
dziedzinie" - zauważył ktoś. 

19 kwietnia nie zabraklo chętnych 
do wysluchania uwag architekta wy­
wodzącego się z Nowego Miasta. 

W opinii inż. W. Szeszuly przed­
stawion,' plan cechuje skompliko­
wany i nieczytelny uklad ulic, przez 
co zatracone zostały, m.in. walory wi­
dokowe miejscowości (np. tirak 
otwarć widokowych, strumienie z 
czasem mogą się stać zlewiskiem nie­
czystości). Kolejnymi mankamenta­
mi są: monotonia zabudowy (dżialki 
prawie jednakowej wielkości), zbyt 
gęsta sieć dróg i ulic, z których u­
trzymaniem pudżet gminy ' w przy· 
szłości będzie mial trudności oraz 
brak k oncepcj i zagospodarowania 
północnej części Nowego Mia~ta (Od 
Kopca do Gucia). Inż. W. Szeszula 
uznał również za niekorz ystne roz­
mieszczenie s tref przemysłowych \V 

okol icy lasów i, łąk (Pal'lskn Łąka. 
KOClUbkI) oraz usytuowanie wielkiej 
oczyszczalni ścieków w okolicy Gu­
cia. 

W czasie dys kus ji zebrani dosz li 
do wniosku , że w ce lu uniknięcia 
t.\·ch mankamentów sensowne było­
b y zm!liejszenie szczegółowości pla­
nu ogolnego. W ten sposób projek­
tant miałby wiqkszą swobodę w 
kształtowanIU WYCinków tego 'pl a nu 

Oba te spotkania WYkazały, że 
m lcs~kancr gminy zainteresowani S'l 
pu~lIczn~'m omawianiem spraw, któ­
re Ic h bezpośrednio dotyczą. Odczu. 
:va1 ] chyba również satysfakcję, że 
Jch rzec~owe a r guITICnty zostaną u­
względnlOIlc i zaowocują zmianan1i 
na plan te zagospodarowan ia prze­
strZ(~nnego ic h miejscowości. 

Mieczyslaw RZEPKA 

Z dniem 20 maja 1991 L 

BIURO PASZPORTOW 

zostanie przeniesione 

z gmachu Policji 

do UrzęCłu Rejonowego 

1V Srodzie Wiellwpolskiej 

przy ul. DaSZYńskiego 5 

pok. nr 10, tel. 523-21 w. 12 

(gmach Urz~du Mias ta i CIuiny ). 

Marianowi Walkiewiczowi 

z powodu śmierci 

MATKI 

wyrazy współczucia 

składają 

Radni i Zarząd Gminy 
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o opiece społecznej 
Każda społeczność, nawet najbo­

gatsza ma swoich biednych i mniej 

zaradnych .. 'Odszukać ich J110Żna i w 

naszej gminie. 

Stefan A . pracuje, ale i on i żona 
są nałogowymi .alkoholik<.uni. Już w 

kilka dni po wypłacie nic ma co do 
garnka włożyć'. A w dom U kilkoro 
małych dzieci. Są zaniedbane, często 
głodne. Opiekuje się nimi babcia, 
której już sił nie staje. 

Janusz B. od 4 miesięcy jest bez­
robotny. Wyraźn ie uchyła się od 
podjęcia l~raCY. Żona p racuje na pół 
etatu. Z rJzieci .iż troje wymaga 
szczególnej troski - są poważnie 

chore. 

J a nina S. jest inwalidką II gru py 
od 16 roku źycia. San10tnic vłycho­
wuje dwójkę dziec i. Utrzymuje się 

t:vlko z p om ocy opieki s pOłecznej. 

Ron1an K. 5 la t tcn1U poważnie 

zachorował. Teraz purusza się t .... lk o 
na wózku inwalidzkim, chot- ma do­

piero 3:; lat. Niewielka renta, trochę 
ziemi, niepracująca zawodowo żona 
i troje łnałych dzieci. 

Bronisława S. ou lat jcst samotna 
Choruje, nie podnosi się z łóżk a , Co­
Jziennie od w iedza j" siotra PCK, 

Wyn1agn całodobowej opieki, VI so­
boty, .niedziele i święta konieczna 
jest pomoc sąsiedzka, opłacana ze 

ś t'odków PKPS. 

Prz)'kłady można b~' 1l11l0ŹYĆ, I z 
potocznej obserwacji widać, że bar­
dzo wielu rod?-illOln żyje si~ tru d n o 
- \V ubóstwie lub na jego pograni­
czu. Wprowadzana gospodarka r,vn-

kowa 
cuje 
prze. 

w sposób nieunikniony różn i­

spo ł eczeństwo. Dotkniętym 

ł os kalectwcm, chorobą, ale 
też mniej zaradnym i słabsz .\'m trze­
ba będz ie pOll1agać w większym za ­
kres ie, Z dr ug iej s tron,"" coraz wiQ­
ce j jest t ych, którzy nieraz baruZ<l 
g ł 03110 pomocy si~ domagają , 

Kto zatem może 7.e ś wia d­

c z e ń p o m o c.y s ue j a l n e j k 0-

rz)'s t ać? 

Zgounie z Ustawą o pomocy spo­
łecznej - osoby i rodziny żyjące w 

ubóstwie, :::;zcze~6Inie sieroty, kobie­
ty mające' problemy z macierzyn­

stweJTI, bezrobotni , upoś ledzeni fizy­
cznie i um yslowo, d ł u gotrwal e cho­
rujący . Ale także bczradn i w spra­
wach opiekuńczych i wychowaw­
czych, nie radzqcy sobie z prowadzc~ 
niem gospodarstwa domoweg o, 
szczególnie w rodzinach wielodziet­
n ych, Trzeba wyraźnie pow iedzieć, 

że także cierpiący n~dzc: z powodu 
alkoholi'lrnu i llnrkomanii, mnj~cy 

trudności z p r zystosowan iem się do 
życia po opuszczeniu zakładu kar-

nego, oraz ci, któr.'·ch dotkn"ła klęs­
ka ż~'wiołowa, 

Jak pomagać? 

Ustawa wyróżnia formy pOlTIOCY 

pieniężnej, rzeczowej i opiekuńcze j, 

Są wśród nich zasiłki stałe, okreso­
we i celowe. W 1990 roku w naszej 
gminie 23 osoby pobierały zasilk i 
stał e . Prz.vslugujq one osobom cał ­

k ow icie niezdoln~'m do prac~' z po­
wod u wieku lub inwalidztwa, jeżeli 

nie pos iadają własnych środkó\v u­

trz~'Jnania , 

Przyznawane są też zasiłki okre­
sowe (5 korzystający ch) w przypad­

ku d ł ugotrwał"ch chorób, ni\,spraw­
ności, braku 1110żl iw ości zatrudnie~ 

nia l ub bardzo niskich dochodów. 

Mogą też byc prz~'znawane zasiłki 
celowe na pokr.vcie k osztów lecze­
nia, leków, remontu mieszkania, za­
kupu opału i odzież)', W roku rninio­
J1.";m 166 osób otrz~,' nlało tego r odza­
ju pom oc. 

Osob Oln churYIl1 samotnym 
swiadczon~ jest pomoc sióstr PCK, 
które sprawują opiek ę w domach (I:; 

przypadków ). Dla 40 d zieci wyku­
piono obiad.\' w stołówkach szkol­
nych. T a fonn a pon10CY jest bar­
dziej preferowana, niż np, pon10c 
pieniężna. \Vtedy można Jnieć pew­
ność - mówi pani Cz, Tomczak kie­
rująca Ośrodkiem Pomocy Społecz­

nej \V Nowym Mieście, że tatuś nie 
przepije przyznanych pieniędz'·. P o­
dobnie postępuje się w wielu innych 
pr z,\'padkach, świadcząc pomoc rze­
czow~ w postaci zakupu odz ieży, o­
palu a nawet opłacania produktów 
spoż~'\vcz,\'ch w sklepach. 

No\vą fornlą pomoc).' są zasiłki na 
ek onomiczne uniezależnienie się 

Zenon G. zasilek, jaki otrzymał w 
ubiegłym roku przeznaczył na zaku­
pienie mas/ .. \'n do szycia. Szyje z żo­

ną odzież d la butików, Sytuacja n13 -
terialna rOdziny wyraźnie się popra­
,vila, czego niezbitym dowodem jest 
zakupiony samochód. A niedawno 
nie starczało w tym domu na chleb. 

R oman K. przed kilkoma d niami 
otrzYmał 3 mln zł na zakup maszy­
ny szewskiej i materiałów cel e ln o­
twarcia warsztatu rzemieślnicz.ego, 

Dotychczas korzystał z zasiłku dla 
bezrubot n ych i pomocy opiek i społe­
cznej. 

Kto pomaga? 

Organ izacji] opieki społecznej w 
gminie zajmuje sit;: po\vołany w u­
biegłym roku Ośrodek P omocy Spo-

łeczncj.' Jest on placówką sam orzą ­
uową· Zatrudnia aktualn ie dwie oso­
by, wkrótce mają być trzy . 

Ile wydajemy 

na opiekę społecznq? 
W ub.r. pomoc u d ziel ona b)'ła 

327 osobom. Ośrodek wydatkował n::ł 

ten cel 304.299 tys. zł. Z własn)' ch 

ś ro,dków gn1in y pochodził o około 2/3 
lej sun1.\'. 

W roku bieŻącym w bud żecie na 
opiekę społeczną prze\vi dzianych jest 
200.000 tys. zł. Z budżetu państwa 

ośrodek otrzvmał 338.404 tys. zł. 

Można się martwić, czy starcz,\' 
ś r odków, b~' POlllÓC wszQdzic tan1, 
gdzie jest to niezbędne, Pytanie tu 
niepokoi tym bardzie j , że czeka nas 
w sposób nieunikniony re st ruktury­
zacja gospodarki. Będ zie wzrasta ła 

l iczba potrzebujących. Przy juzie nam 
niev.,..'<.)tpliwic poszukiwać no\v.\'ch 
f onn pozyskiwania środków i wy­
pracowywania now~·ch form pomocy , 

Hałina CZARNY 

Czy rozbudowa 

szkoły w Kolniczkach? 

W numerze lutowym naszego p is­

ma Społeczn~' K or:nitet Rozbudow~' 

Szkoły w KOlniczkach informował, 
co wykonano \v grud niu i całym 111i­
nionym r oku, Obecnie przekazuję 

informaCję, że 21. 03. 91 r w Szkole 
Pods tawowej w Kolniczkach od b.v!o 

s i ę spotkan ie Zarząd u Gmin." i kil­

kunastu innych osób, które omówiły 
s tan robót oraz zapoznały się z per­
spektywami r ozb udow:-' szkoł~'. Do­

kun,lno zgodn ie z ż~'czen iem przcsza­

co\vania wartości towaru i r obót, 

które do tego czasu wykonano. Zam­

knęły si~ one kwotą błisko 200 mln 

złotych, według cen aktualnyCh. In­

spektor nadzoru budowy twierdzi, że 

koszt rozbudowy zanlknie się su­

mą 2 młd zł. Wstępne prace r ozpo­

częto, Rada Gmin\' zauec)'duje czv 

budowa bGdzie k o~1tynu o\vana :Jbec'­

nie z perspektywą ukohczenia jej w 
1994 roku, czy może rozpocząć się 

późn i ej, gdy UrZąd Gmi.ny jako 
główny inwestor budowy b~dzie d .... ·­

sponował większą gotówką i wspól­

nie z Kuratorium Ośwjat~' i Wych o­

wania budowa będzie k ontynuowana, 

Czeslaw JARECKI 



Str. 4 

SEZON ROZPOCZĘTY 
15 kwietnia w lulejszym Kole 

PZW "Guć" odbyła się pierwsza z 
pięciu stałych imprez wędkarskich 
o tylul mistrza kola. 

Po raz pierwszy miała ona inny 
charakter niż poprzednie - zawody 
odbywały się w dwóch turach po 2 
godziny . Konkurs rozpoczą ł się o 
godz. 7.00 przywilaniem zawodników 
przez prezesa Koła Andrzeja Paweł ­
czyka. Po wylosowaniu slanowisk do 
działania przysląpiła K omisja Sę­
dziowska wskladzie: Slawomir Poll 
- sędzia główny oraz sędziowie 
strefowi: Andrzej Pawełczyk, Grze­
gorz Rochowsk i, Ryszard J a nkowski, 
Wojciech $wierkowski i Franciszek 
Tomczak. O godz. 7.30 przystąpiono 
do łow 'ienia rYb. 

Frekwencja dopisał" - w konkur­
sie uczestniczyło 97 zawodników -
seniorów oraz 24 młodzieżowców. 
Przy bardzo ładnej pogodzie zaczęły 
s ię zmagania z rybami, których nie­
wiele już pozoslało w brudnej nie­
sle ly Warcie. Młodzież łowiła pod 
okiem F. Tomczaka na ł owisku Pia­
ski. O godz. 9.30 zakończono pier­
wszą turę połowów z miernymi wy­
nikami, gdyż l ylko trzech zawodni­
ków przyszła do wagi z rybami. 

Szkoły W 

NOWE MIASTO 

Szkoła ośmioklasowa - 327 dzieci , 
15 klas w tym 2 klasy przedszkolne. 
Szkoła posiada: 
• 7 izb lekcyjnych 
• 4 klasopracownie 
• l salę gimnastyczną 

Na I zmianę chodzi 12 klas, na II 
- 3 oddzia ł y . 

KLĘKA 

Szkoła czteroklasowa 81 u cz-
niów, 6 oddziałów w tym 2 klasy 
przedszkolne. 
Szkoła dysponuje 6 izbami lekcyj­

nymi. 
Jest szkołą jednozmianową. Nie 

posiada ani sali gimnaslyczne j ani 
hallu. 

Jed na z k las jest pomieszczeniem 
przychodn im. 

CHOCICZA 
Szkoła ośmioklasowa - 318 dzie­

ci , 18 oddziałów w tym 2 przedszkol­
ne i 3 klasy specjalne. 
Szkoła posiada: 
• 13 izb lekcyjnych 
• 2 k lasopracownie 
Q I salę przysposobioną na salę gim­

naslyczną, nie posiadającą wy­
miarów przewidzianych dla tego 
lypu obieklu. 

Na I zmianę chodzi 14 klas, na Il 
- 4 klasy. 

BOGUSZYN 
Szkoła ośmioklasowa - 233 dzieci, 

12 oddziałów, w tym 2 klasy przed­
szkolne. W szkole znajduje się 10 izb 
lekcyjnych, brak sali gimnaslyczne j. 

Na I zmianę uczęszcza 8 klas, na 
II - 2 klas y. 

KOLNICZKI 
Szkoła ośmioklasowa - 188 d zieci, 

11 oddziałów w tym 2 przedszkolne. 
Szkoła dysponuje 11 salami lekcyj­
nymi. Brak . sali gimnaslycznej. Jest 
szkołą jednozmianową. 

Konkursy wędkarskie są nie t ylko 
sprawdzianem umiejętności, lecz 
również spolkan iem się z kolegami, 
okazją do rozmów, wymianą doś­
wiadczeń... Można się pochwaliĆ 
taaaką rybą, złowioną oczywiście w 
przeszłości. Przy tradycyjnej gro­
chówce i w miłej atmosferze spę­
dzono czas przeznaczony n a wypo­
czynek, aby o godz. 11.00 przystąpić 
do kolejnego łowienia. 

Konkurs zakończyl się o godz. '13.00. 
W drugie j lurze ryby n ie dopisałY, 
chociaż młodzież zlowiła trochę 
dr obn icy. 

W grupie mlodzieżowej wygrał 
Dariusz Mróz, II miejsce zajął M a­
ciej Wiśn iewski, a I II - Krzysztof 
Witczak. Wśród sen iorów zwyciężYł 
Miecz"sław Konarkowski pięknym 
jazie"; o wadzc 650 g i będzie repre­
zentował nasze koło na zawodach 
ok ręgowych . II miejsce zajął Sta­
nisław Mróz, a II I - Sławomir No­
wakowski. Zoslały wręczone dyplo­
my oraz upominki na sumę ponad 
600 lys. zł. Ryby wypuszczono do 
wody, a wędkarze uznali imprezę za 
udaną, pomimo słabych połowów. 

Zarząd Koła PZW "Guć" 

liczbach 
CHROMlEC 

Szkoła czteroklasowa - 54 dzieci, 
oddziałów w l\'m 2 ' przedszkolne. 

Szkoła posiada 6 izb le kCY jnych , nie 
ma sali g imnastycznej . 
Taką bazą oświatową dysponuje 

gmina. Wszystkie szkoły wymagają 
remontów, uz upełnien ia lub wymia­
ny zniszczonych sprzętów. Wszystk im 
polrzebna byłaby rozbudowa. Może 
rzut oka, k rólki ale ogarniający ca­
łość, pozwol i spojrzeć na potrzeby 
oświaty we własciwyeh proporcjach. 

Gabrieła KOSMA LA 

WYJASNIENlE 
W nr 3(7) z m a rca na str. 5 w P .S. 

do sprawozdania z Sesji Mieczysław 
Rzepka podaje, że wędkarze z Od­
lewni Zeliwa w Srernie chcieli zło­
wić ryby w Kolniczkach, próbując 
zorganizowac wysypisko. Wyjaśniam 
w związku z tym: 

C) autor artykułu jeśli nie ma pew­
nych wiadomości, lo nic powinien 
pisać, 

C) o ile ja wiem to ryby. lepiej 
biorą w Warcie niż na Ko]niey, 

C) to nic wędkarze ze Sremu byli, 
a był Kierownik Działu ModerniZacji 
i Ochrony Srodowiska z Odlewni Ze­
łiwa i to nic tyłko z Cz. Jareekirn 
ale ! Janem Tomaszewskim ogląda­
li plac przy torze kolejowym, a nic 
ogłądali przy szkole, 

C) mieszkańcy Kolniczek 28 lutego 
na- wiejskim zebraniu zadecydowali 
przy 1 głosach za, 11 przeciw, 5 
wstrzymującycb się, że żadne odpa­
dy z Odlewni nie będą składane na 
lereni e wsi, 

(-) na tym zebraniu zawiązano Ko­
mitet Budowy Wodociągu w skla­
~zie Marek Paszek, Zdzisław Ciszak, 
l Hieronim Kubiak, Feliks Miczke. 
Maria Skrzypczak. 

Czeslaw JARECKI 

Z różnych 

widz 
Dotychczas miesięcznik nasz 

tylko sprawami lokalnymi. Jed 

rzeć oczyma mieszkańców na 

zachęcaliśmy do pisania ludzi m 

wypowiedź . Zapewne wyraża o 

autorki, ale też pewnej części 

wach widzą sytuację kraju i sw 

my, . że znajdą się chętni do po 

Jakie per 
Nowe Miasto t o miejscowość bory­

kająca się z typowymi problemami 
dnia codziennego. Tak jak w tysi~­

cach wsi i miasleczek w Polsce lu ­
dzie ży ją lu według ściśle ustalon ych 
schematów. Rankiem każdy idzie do 
pracy, szkoły. Większość mieszkail­
ców uczy się i pracuje w poblisk ich 
miastach. Na przyslanku autobuso­
WYJTI wYlnicn iaj'l krótkie zdawko-

we informacje. 
- Słyszałeś wczorajsze wystąpie­

nie Balcerowicza? 

- Tak. Wiesz, żona fni rnówiła, 

że od jutra znów drożeją bi lel : -, ko ­
lejne pOdwyżki . 

- No ta k, na n ic dobrego się nie 
zanosi. 

W tych COdZiennych, porann~'ch 

rozmowach dom in uje . polityka. N ic 
w tym dz iwnego, przecież to doty­
czy każdego 7. nas . 

Po oSłniu godzinach, . najcz~ścjej 
Z!]tłoczonym autobusem, wracają do 
rodz innych domów. Również t~taj 
wszyslko jest zaprogramowane. 
Szybko spożYwa się posiłek, a póź­

niej każdy powraca do swoich zajęć . 

Rodzina spotyka się sporadyczn ie : 
w kuchni, w łazience. Wszyscy zna j ­
dują jednak chwilę czasu, aby v.'spó l ­
n ie śledz ić losy bohaterów "Dynastii' 
czy "Santa Barbary" . Później szybka 
wieczorna toaleta i sen. 

W niedzielę staly "rozkład zajqć" 
\vzbogacon y jest o Mszę św. \V koś­

ciele. 

Tak toczy się życie naszej niewiel­
kie j spo ł eczności. Nie ma w nim 
miejsca na żadne zmian y. P o cóż 

wprowadzać jakiekołwiek innowac je, 
skoro obecny system jest sprawdzo­
ny. Tak żyli nasi przodkowie, tak 
ży jemy my, lak będą prawdopodob _ 
n ie żyć nasze dz ieci. Jednak czy 

można pozwol ić na narastający ma­
razm, bierność i obojętność społe­

czel1stwa? .J ak w takim swietle ry­
su ją się szanse młodego pokolenia'? 



punktów 
• cOla 

zajmował się , zgodnie z tytułem, 

nak czasem chyba warto . spoj­

problemy kraju. Kilkakrotnie 

łodych. Rezultatem jest poniższa 

na punkt widzenia nie tylko 

młodzieży. W jakich perspekty­

oje szanse inni młodzi? Liczy­

djęcia dyskusji. 

spekty~ .,.1 
Czy możno. mówić o perspektywach, 
skor o [co <h:llci młody, najczęśc iej 
w)'kszta ł cony ob ywa te ł R P, p r agn ie 
op uścić swój rod zin n y kraj na za -
~ C o ich zmusza do takiego po­

st~powan ia ? 

Często s ł yszy s iG że po ukończeni" 
szkoł Y nic można pod j ąć pracy. Bez 
dochodów nie można myśleć o za­
ł ożen iu rodziny, o p odniesieniu po­
ziomu życia. Nikt n ic chce pić ska­
żonej wodY, oddychać zanieczyszczO­
nym powietrzem. Dlaczego jednak 

n ie podejmu ją żadnych racjonaln\ch 
działań? Sądzę , że są pokoleniem 
przegranym. Dziadkow ie walc zYli w 
czasic wojny, ich chw ale bne czyny 
uw i eczni ł y k art y' ks ią żek . Ojcowie 
\V.\::-; t~powal i przec iw "komunie" W 
czasie s tami wojennego byli interno­

wani. Dziś każdy zarzut pod ad re­
sem B iełeckiego, Wałęs)' , Balcer owi­
cza traktowany jest jako wystąpie­
nie homo soviet icus . 

Bezrobocie, obniżający się poziom 
życia, brak mieszkań, nieudolny par­
lao1ent, nie kończące się strajki, 
zwiększająca się agr es ja to wszyst­
ko decydu je o tym, że młodzi ludzie 
nie chcą wi~zać swcj przyszlości z 
kra jem, o k tórym jeszcze nic tak 
dawno z d umą mówili: Polska - t o 
moja ojczyzna. 

Nik t j uż nie wierzy, że będzie lepiej. 

Zapewnienia kolejnYCh ekip rządo­

wych, że n1usimy być cie r pl iw i, a 
f)sią gn icn1Y zalnier1.on.v ce1, wywołu­
j" racze j histeryczny śmiech, bądź 

go rzkie łzy, niż choćby najmniejszq 
iskr~ nadziei. 

Czy is tnicj e jakieś wyjŚCie z t ~ j 

s"tuacj i? -N icch ten ar t y k U ł stanie si, 
paczą tle iem ko nst ruk t ywnej dnkusj i, 
która być może da odpowiedź na p" ­
tanie - co dalej? 

Anna KRZYWOSĄDZKA 

'Wiosenne porządki' 

Na dwu wiosennych spotka­
n iach przedstawiciele Rady 
Gminy. Rady Soleckiej, Urzędu 
Gminy oraz instytucji publicz­
n ych i organizacj i sgołecznych , 

radzili na lemat pilpych spraw 
dotyczących Nowego Miasta n. 
Wartą 

Z dużym naciskiem akcento­
wano potrzebę uporządkowania 
" .'Jordanu" i dokończenia budo­
wy krytego przewodu . kanaliza­
cy jnego, który należy :wyprowa­
dzić poza leren prz.edszkola i 
nawożąc ziemię, zlikwidować 

istniej ące lam smietnisko, 

Wobec szczuploici środków, 
jakimi Rada Gminy dysponuj e 
na te cele. oczekuje s ię większej 
aktywności społeczeństwa w 
pracach na rzecz naszej miej ­
scowości. Wskazywano tuta j na 
dobre przykłady w ·tej mat erii. 
Z dużym zadowoleniem p rzyj<;­
to deklarację dyrektora Szkoly 
Podstawowej i prezesa Ochot­
niczej Straży Pożarnej dotyczą­
ce przejęcia opieki nad P lacem 
700-leci a i Zielonym Rynkiem. 
Trzebił także odnotować fakt , że 
już obecnie opiekę, nad terenem 
przyleglym do Gminnego Ośrod­
ka Kultury sprawu je m iejsco­
we Kolo Emervtó\\'. i Ren cistów. 
Byłoby dobrze, gdyby sami m ie­
szkańcv zech cieli wziąć 'pod o­
piekę }:abaty i skwery przylegle 
do poszczególnych domów. 
Środki budżetu gminy pozwolą 
jedvnie na naprawę lub wymia.­
nę chodników i krawężników 
oraz uporządkowanie i rekon­
strukcję większych placów i te­
r enów ziC'leni. 

Na zakończenie warto odn o­
tować również to . że m iejscowa 
pol icja pragnie w wi ększym 
stopniu wlączvć się w ochronę 
mi enia publicznego i u trzym a­
nie należytego porządku na n ił­
szych ulicach. Dotyczy to szcze­
gólnie dość powszechnego ni­
szczenia chodników przez samo­
chodv dost awcze oraz dewasta­
cję ·~ieleni. ławek. koszy n a 
śmieci itp. 

Rada Solecka zwraca s i ę do 
mieszk ańców N owego Miasta z 
prośbq o ak tywny udział w rea­
lizacji tych zamierzeń . 

Bogdan KROL 

sołtys 

Si r. 5 

Maj miesiqc miłości 

Jak świat światem człowiek nie­
zmiennie poszukuje szczęścia, miłoś­
ci, dru giej bliskie j osoby. Na prze c 
strzeni wieków czynił to w różny 
sposób , nieraż bardzo wymyślny, 
zwany popularnie zalotami. 
Rozpoczynały się one pieśniami 

n1iłoshymi śpiewanymi pod 'oknami 
ukochane j, W r zeczywistych zabie­
r,~ch ważną rol ę spel n ialy bilcciki i 
listy mił osne. Względy pań zdoby­
wano także składa j ąc im podark i. 
:'la jbardzie j symboliczne, a zarazem 
wymowne były c ięte kw iaty: róże , 
goirlziki, a także wiosenne f ioł ki. 
Przy przesyłaniu kwiatów obowiązy ­
wał cały rytuał ; w wiek u XVII kła ­
dziono jc na piękne taler ze, w końcu 
XVITr w. ofiarowywano je w wazo­
nach. Eleganckie upominki stanowi­
ły takżc cukier k i i owoce, m.in.: po­
marańcze , brzoskwinie, figi, wiśnie. 
Brzoskwinie przesyłał np. Marys ień ­

ce J a n Sobieski. Na dalszym "eta­
pie" ' składano . wybrankom kosztow ­
niejsze podark i w postaci szat, biżu ­
terii, nawet p ieniędzy . Oczywiścic 

na wsiach, podark i te zwane "goś­
cińcami" ogran icza ł y się do wstą -' 
żek, chust , koral ik ów itp. Panic cza­
sów staropolsk ich, jak zresztą i dzi ­
siejsze niew iasty, na ogół chętnie 
przyjmował\' podarki i nie pozosta­
wa ł y obojętne na takie wyszukane 
sposoby zdobywania, odwzajemnia­
jąc siG w pewien sposób. 

Polki nie znaly kokieterii poleg>l­
jącej na prowokowaniu mężczyzn 
wymyśln\'m, ekscytującym siG za­
chowaniem, ubiorem, czy' stosowa ­
niem ostrego makijażu. Jeszcze w 
XVlll w . krążył dowcip o Polaku 

Dokończenie na str . 8 

Przysłowia na moj 

Chlodny maj - dobry uro­
dzaj. (X IX w.). 

Suchy marzec, mokry maj 
czyni gumno jako gai. 

(początek XVII w.) 

Jeśli deszcz w nocy Filipa i 
Jakuba (1 . V) , 
na dobry urodzaj dość pewna 
Tachuba . (X IX w .) 

Deszcz w świętego Floriana 
(4. V) - skrzynia groszem na­
pchana. (X IX w,) 

Na świętego Stanislawa (8, V) 

w domu pustki, 
w polu slawa. (XIX w.) 

Pankracy, Serwacy, Bonifa­
cy (12, 13, 14. V) -
źli na ogrody chlopacy (XIX w .) 

'Święta Zofija (15. V) klosy 
T02wija. (X I X w.) 

Pogoda na Urbana (25. V) , 
deszcz na Wita (1 5. VI) -
to dobrze na żyta. (XIX w.) 



Str. 6 , 
Swiadkowie historii 

Dokończenie ze slr. 9 

J.R. Nie po kilkudniowym oc!po­
czynku zostaliśmy z powrotem wy­
sIani na front. Najpierw była bitwa 
pod Anconą, a póżniej walka o Bo­
lonię. I właśnie tam, na pólnocy 

·Wloch, dane mi było świętować za­
kończenie wojny. 

R. Kt6rędy wróci! Pan do kraju? 
1.R. W międzyczasie przeniesiono 

nas do Rawenny, gdzie stac jonowa­
liśmy do września 1946 r. Dość czasu, 
aby nauczyć się. wIoskiego i mieć 
",ielu znajomych. Wted y przyszedł 
r ozkaz wyjazdu do Wielkiej Bry­
tanii . Tys i<\cc Włochów żegnało nas 
w porcie. W iel u miało lzy w uczach. 
l nam nie bylo latwo r oztać się 
z nimi. 

W Anglii umieszczono nas w obo­
zie kolo Glasgow. Tam trzeba by łu 
s ię Zdecydować: czy wraca się do 
k r a ju, czy p ozostaje w Anglii, czy też 
emigruje do K a nady lub Austrii. Ja 
mialem j uż d03ć tułaczki. Od ośmiu 
lat nie miałem żadnej wiadomośc i 
od rodz iny. Poza t '1 nie byłem ju ż 

mIody - mialem 30 lat. Postanowi­
lem wracać . Tym sposobem 30 maja 
1947 r. zszedłem na brzeg w Gdyni 
wra z z innymi żołnierzami gen. An­
der sa, wraca j ącymi do kra ju. 

R . No, a później? 
I.R. Później, żona, dzieci, pra ca ' 

(głównie w PGR Chocicza) i jeszcze 
raz praca, a od 1976 emerytura. 

l to wszystk o. 
R. Dzickujc Panu za rozmowc. 

Bogu na chwałę ludziom na ·ratunek 
Nawiązaniem do dawnych tradycj i 

straży pożarnych by ły tegoroczne 
obchody Dnia Strażaka i patrona 
strażaków - św. Floriana. 4 maja 
w uroczystym przemarszu jednostek 
Ochotniczej Straży Pożarnej ze stra­
żnicy na Zielonym Rynku do kOścio­
la parafialnego w Nowym Mieście 
ucz estniqyły jednostki OSP z No­
w e go Mias ta, Klęk i i SzypI owa, 
każda z własnym pocztem sztanda­
r owym. P o Mszy Sw. Odprawionej w 
intenc ji strażaków trz ~' wozy b ojo­
we prze jechały na cme ntarz, gdzie 
pod krzyżem, zgodnie z wieloletnią 
tradyc j ą , złożono wiązankę k w iatów 
z myślą o zmarł,·ch druh ach . 

W sobotę wieczorem w Gminnym 
O';rodku Kultury odb y ła się zabawa 
ludowa zorganiz ow ana przez s traża ­
ków. 

W niedz iel ę na tonliast Jn i ał Iniej­
sce pokaz sprawności sprzętu i goto­
wośc i b ojowej jed n ostki nowom ie j­
sk iej. Gd y ludzie wychodzili z po­
rannej Mszy Sw. na Rynek zajecha ­
ły na syrenach wozy strażack ie. BIl'-

sk a wiczne hamowanie i po chwili 
potężn v strumień wod y unos ił się 

nad drzewami i kl ombem. BY ła jesz ­
cze zbiórka u l iczna i strzelanie z 
wia trówek o pUChar prezesa OSP. 
Zdoby ł go Wojci ec h Swierkowski . 

W a rt o tu wspomnieć, że \V t ,y m 
roku mija 9.i la t od zułożenia \V No­
w y m Mieście jedn ostki straży poża r ­

nej. W 1896 r. powstała Dobrow ul ­
na Straż Ogni uwa . Jej S ta tut sp i­
sa n y b ,v l w j ęz,vk u n iemieckim i pol­
skim. W 1934 r. z fun d usz.'" m ie j ­
sk ich zosta la Uk 0l1czona budo\V:J 
st ra żnicy. Zmien iano potem i nowe­
lizowa n o sta tut ~· i regulaminy, n ie­
zmienn ie natOlniasL patronował stra ­
żakom św. F lor ia n . Jego wizerunk u, 
za w ieszonego wyso ko w straż n ic ,v , 

n ie udało się zdjąć gorliw ym urz~d­
n ikom n3\Vet w czasach stal inow­
skich. Przetrwa ła też idea, ktora 
przyświecał a organ iza torom Dobro­
wolnej Strażv Ogniowe j, każąca pe ł ­

nić sł użbę "Bor:u na chwałę, lu dziom 
na ratunek". 

He 

ZAKŁADY Z l E L A R S K I E "H E R B A P O L" 

W KLĘCE 

skupują W br. od indywidalnych zbieraczy następujące surowce 

zielarskie: 
* kwiat głogu z li ściem w cenie 3000,- zł za k g (ukres k witnienia - maj) 

<t l iście brzozy w cen ie 2.';00,- zł za k g (okres zb ioru - czerwice, li p iec) 

Odbiór su r owca w każdy dziel1 r Oboczy \V god z. 9.00- 10.00 

w il ości nie mniejszej jednor azow o ja k : 

• 20 k g p rz.'· dos law ie kwia lu g ł ugu z l iśc i em 

• 50 k g prz.v dostawie li ści brzoz,\' 

Biuro pracowników OSRODKA DORADZTW A ROLNICZEGO 

SIELINKO z dni em 2 maja zostało przc nicsione z U rzędu Gminy 

do Gminnego Ośrodka Kultury w NowYl11 Mieście n.War!;l. 

Urok starych 
kalendarzy 

Kontynuując przypominanie 
. , mądrości" · zamieszczanych w 
starych. kalendarzach, tY11:l ra­
zem zapisy związane z maj em. 

MM 
W maju dobry trunek pt)a) , 
Grzecznych bialyc!h glów nie 

mijaj, 
Nie wstydź się do wdowy 

chodzić, 
Jeś li jej umiesz dogodzić I 
A zrozumieszli co po niej, 
Bierzże się , nieboże, do niej. 

MIESIĘCY POLSKICH 
NAZWISKA 

MAJ od zi(, loności nazywa się. 
gdy już szaJasze wojskowi lu ­
dzie mieli czym maić. to jest od 
s l ońca zastawiać i cit'n ne dla 
swojej wygody robić. 

OBSERWACJE Z GWIAZD 
WSCHODZĄCYCH 

I ZACHODZĄCYCH 

14 dnia maja zachodzi Sy­
ri us. k tó rego czasu pl'zed dw ie­
ma dniami a lbo w e dwa dn i po 
tym. gdy się traf i pełnia , śnieć 6 . '"' ::l:::~NI 

Od 20 KWIETNIA do 21 lVIA­
J A przyszli na św i at. pod zna­
ki em BYKA. Zowic' sic: By ki em 
z iej przyczyny. iż ja ko ten na d 
Barana jest mocniejszy. tak ba­
wiące w tym znaku Slol1cc' moc­
niej i skuteczniej promien ie 
swoje rozpościera po ziemi. 

KONKURS 
W trosce o porządek i este tyczny 

wygląd naszej tnlcjscowości Rcdak­
cja "Wiadomości Lokalnych" wspól ­
n ie z Radą Sołecką Nowego Mias la 
oglasza KONKURS na naj ciekawiej 
za.gospodarowany i n aj lepiej utrzy­
many teren przed JlOSCSjq. 

Dla zwycięzców konk u rs u - cen­
ne nagrody w postaci zcsta,,'ów 
r u śl in ozdobnych. 
Szczegóły w specjalnych ogłU!;:7.c ­

niach. 
Hedakcja 

Zmien iamy sposób druknwan i ~ 
na.szej gazety. Zwi~kszają si~ też 
koszt y jej wydawa n ia i wzrasta jej 
cena. 1'T7..epras~.D1Y. 



Stan 

,zaawansownnia 

. inwesłycii 
Z -inwestycji zaplanowanych na 

rok bieżący do końca kwietnia uda­
lo się doprowadzić do realizacji lub 
choćby podjąć nastc:pującc zadania: 

• Wykonano l km drogi do Bogu­
szynka zapewniając dogodny dojazd 
do szkolY, sklepu, świetlicy i kościo­
la. 

• Przystąpiono do układania dy- ' 
wanika asfaltowego na drodze do 
Stramnic. 

• Trwają prace przy naprawie 
dróg w Komorzy iRogusku. 

• Zakupiono komplet materiałów 
na budowę wodociągu w Boguszynie. 
RozpoczQcie prac nastąpi na począt­

ku maja. 
. ' Trwa montaż odżelaziaczy w 

h\'drofornii w Nowym Mieście. Za­
k~piono zbiorniki wyrównawcze. Po 
zakończeniu prac projektowych na­
st'! pi zamontowanie zbiorników oraz 
pomp. 

• Zakupiono materialy na remont 
oświetlenia w szkole w Boguszyn ie 
i remont sali g imnastycznej w Cho­
ciczy. 

• Zaawansowane są prace pro­
jektowe związane z rozbud ową 0-

cZ"szczalni w Chociczy i budow~ w \' ­
sypiska śmieci w Elżbietowic. 

Przeprowadzona analiza prz:'Cho­
(jów i rozchodów środków budżeto­
,vych wskazuje, że istnieją szanse na 
w~'konanie pOdjętych zadań inwe­
stycyjnych, o ile nie nastąpi gwał ­
towny nawrót inflacji . 

Aleksander PODEMS~;I 
WOJT 

Pierwsza w gminie 

14 października 1989roku w dniu 

Edukacji Narodowej i w 20-1eci" 
istnienia nowego budynku sz'< ol \' 
otwarta została p ierwsza w gmi,l- e 
Izba Pamięci. J est ona zlokalizowa ­
na na. piętrze w star:,-"m bud~'nku 

szkolnym w Kolniczkach. 
Z!,romadzone eksponaty i pami'llk i 

są rozm ieszczone \v trzech pomlL!sz­
czeniach. W pierWSzYm znajduj ą ,ię 
najstarsze dokumenty z polowy XIX 
wieku, historia i tradycj e szkolv, o­
siągnięc ia uczniów i nauczycieli, oraz 
wiele innych pamiątek. W Domicsz­
czeniau drugim są narzędzia pracy) 
jakimi posługiwali się dawniej ludzie 
w polu i w . domu oraz eksponaty 
związane z wojskiem. W trzecim po­
mieszczeniu urządzono kuchnie: z 
XIX wieku. Całość ekspon~tów ze­
stawili i opracowali Czesław Jareck i 
oraz Jan i Krystyna Tomaszewscy, 
światło Leszek J arzyniak. Naszą izb G 
odwiedzał v już różne grupy dzieci, 
młodzieży i dorosłych. BYła też dele­
gac ja z Holandii. Czekamy na dal­
szych gości i zachęcamy do zwie­
dzal,lia :i .:n\lślado~al,l,ia, I)aszej pracy. 

Czesław JARECKI 

Str. 7 
Dekanalna Poradnia Duszpasterstwa Rodzin przy Parafii Rzym­

sko-Katolickiej w Nowym Mieście nad Wartą czynna jest w środy 
w godzinach od 17.00 do 19.00. Narzeczonych, którzy zglaszają się 
pierwszy raz, bardzo proszę o przybycie na godzinę 17.00, na trzy 
miesiące przed planowaną datą ślubu. Terminy następnych spotkań 
ustalane są indywidualnie. 

lisi do córki 

MOJA DROGA! 

Dzisiaj chcialabym dotknąć 
jednego z boleśniejszych pro­
blemów: alkoholizmu. Powie­
dziano i napisano na ten temat 
już wiele i niczego nowego pew­
nie nie wymyślę. Z moich wie­
loletnich ' obserwacji wywnio­
skować mogę jednak, że czlo­
wiek pijący czuje się wewnę­
trznie bardzo samotny. l wlaś­
ńie poprzez alkohol chce to swo­
je poczucie samotności zabić. 

Często bywam wieczorem na 
nowomiejskim przystanku auto­
busowym, kiedy z "Lasówki" 
wychodzą jej klienci , by ostatni­
mi autobusamI odjechać 'do 
swych do7J'ów. Bywa, że sami 
zagadną; bywa, że glośne dy­
skusje czy monologi slyszą 
wszyscy. r wtedy ci panowie 
mówią najczęściej o swych do­
mach: że boją się do nich wra­
cać, że nie mają po co wracać. 
Umawiają się z kolegami na na­
stępny wieczór w "Laskówce". 

Każdy pijący człowiek to o­
sobny problem. Myślę, że naj­
bliższe osoby najlepiej wiedzą, 
co jest przyczyną takiego odcho­
dzenia od domu , od rodziny. 
Dlatego patrząc na czlowieka 
pijanego myślę o jego matce, 
żonie , córce ; myślę o tym, kim 
ten czlowiek jest dla swoich naj­
bliższych, jak oni go traktują. 
Może wystarczyŁoby na powrót 
zobaczyć w tym uzależnionym 
od alkoholu czŁowieku kogoś 
przecież bliskiego, a nie wroga; 
kogoś , kto potrzebuje dobroci i 
pomocy wŁaśnie od swoich naj­
bliższych. Wiem bowiem z do­
świadczenia, że interwencje o­
sób postronnych w takich sytua­
cjach mogą tylko pogorszyć sy­
tuację· 

Moja droga. to wszystko na 
dziś. MiaŁyśmy rozmawiać o lw­
bieco.~ci, a tu temat, jakby cal­
kiem inny. To jednak tylko po­
zory! Bo przecież gdy syn, mąż, 
ojciec czy brat przestaje być 
mężczyzną, to znaczy, . że 'jego 
matka, żona , córka lub siostra 
w jakimś stopniu ma w tym 

ALEKSANDRA CHALUPKOWA 

Czego im brakuje? 

Gdy wszyscy wokół narzekają i 
biadolą, gdy potępia się w czambuł 
wszystko to, co z minionej epoki, nie 
dostrzegamy tego, co piękne, dorod­
ne i wybujałe. 

Tak na przYkład nasza młodzież, 
a z\vłaszcza niektóre jej "okazy". Są 
piękni, silni i.. podobni do naszych 
r ycersk ich przodków. Bo choć pod­
ków nie łamią, toporów ze stali har­
towanej nie zginają, to jednak po­
trafią tak · zgiąć metalowy słupek z 
un10cowanym na n im znakiem dro­
gowyrn) że sam Powała z Tacze\\'a 
by się takiej sily nie powstydził. Ce­
lu ją Vl tym n1łodzi ,;nrcerze" wra­
cający z zabaw)' w Szypłowie, 
Stramnicach, Michałowie ... Niszcze­
nie znaków drogowych w t ym rejo ­
nie n2szej gminy stalo si~ plagą _ 

W tym momencie przypomina mi 
się biblijna przypowieść o pannach, 
które z kagar:kami ol iwn"mi oczeki-
wały oblubiel\ca . - . 

Urocze panny z naszej gminy ~ G dy 
v.' ybieracie s :ę na zabawę, nie za­
pomnijcie o kaganku oliwnym, bo 
niejeden nasz gminny "rycerz" zda., 
je się potrzebować, może nic tyle 
św iatla , co zawartości kaganka. 

ZADZIORNY 

.21 marCa od goaz. 11 do H - tej t ol 
nicy z Krzykos bloko\vali ciągnika­

mi przejazd na tr2sie P ozt1an - Ka­
towice, włączając się do protest u 
zorgan.izowanego w e wsz-,;stkich wo­
jewództwach przcz NSZZ RI "Soli­
darność " . 

Ro!nicy domagali sję cen gWćlran­
towanych na plody i produkt" rolne, 
l!i11o±liwic:--::a im zbytu \vytworzonej 
żywności, obniżenia oprocentowania 
kredytów rolnych , a tak że niŻSZYCh 
cen na środki produkcji. 

• W Krzykosach ukazał się p ierw­
szy numer gazety lokalnej. Nosi ona 
tytuł "Aktualności Glninne" i jest 
łl1 iesięcznikiem . Format ma podobny, 
ja k "Wiadomości Lokalne'. Liczy­
my na współpracG. 

swój udział. Jeśli więc my, ko ­
biety , chcemy by nQsi mężczyżni 
byli prawdziwymi mężczyzna­

mi. powmmsmy pozostawać 

prawdziwymi kobietami. 

Całuję Cię , 

Twoja matka. 
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Szapyłovv l Jego właściciele 
EUGENIUSZ CZARNY 

Współcześni histori.ę Szypłowa czę­
sto wiążą z rodzimo' Taczano\vskich, 
do których uobra te należały już w 
połowie XIX wieku. Cofając siG do 
czasów wcześniejszych, nazwę wsi 
można oJnalcźć w ak tach grodzk ich 
z 1392-98 roku. Wzmiankowani są 
tam jako świadkowie w proces ie są­
dow.'·m Piotr i Mikołaj z Szvplow a. 

Nazwa miejscowuści nie w\vsze 
pisana była tak jak dziś . W daw­
nych dokumentach spotkać można 
także Szypłowo, Syplowo, Syplaw, 
Szipłowo ... Jeszcze w polowie XIX 
wiek~ pisuwnia nie była jednolita, 
bo na mapie z tego okresu wiJniejc 
Szyplcwo. Z kron ikarskiego obo­
wiązku trzeba odnotować także 
zmianę jak ~ w czas ie II wojny świa­
towe j wprowadziłv władze okupac y j­
ne. Szypłów naz~·wał s ię \vówczas 
Bogenwalde. 

W XV i XVI wieku właściciele 
wsi nosili nazwisko SZ,"I)łuwscy _ Na­
da l jednak s tosowano wówczas za­
pis,v puuające t:dko ilnię chrzestn e 
właściciela, Jo ktorego dodawano 
nazwę lnie j sco\vości bęuącej w jego 
posiadaniu. l tak, obok Macieja 
Szypłowsk rego czy Łukasza Sch iplo­
wskiego można oc!nalcżć Jana i Pio-

ha, skladał;· się z Szypłowa, Chwałę­
cina, Chwalęcinka oraz Mieszkowa. 

Pierwsze pelniejsze dane o łiczbie 
mieszkańców pochodzą z 1843 roku. 
We wsi było wówczas 18 budynków, 
które zamieszkiwa ł o 175 osób. Zde­
cyuO\yam_l \vi~kszość stanowili kato­
lic .'·, których b.'·ło 167. Pozostałych 
ośmiu to ewangelicy . Po pół wieku, 
w 1894 roku liczba rnieszkańców 
wzrosła do 241 (l08 mężczyzn i 133 
kobiet'·). 

Zaprezentowane dotychczas in for­
lnacje z historii Sz.vpłowa zaczer­
pniGte zostaly z liczn ych, często tru­
dno dostępnych publikacji. Wido­
lnym ślaJem bogatej przeszłłości tej 
wioski jest okaza ł.\", choć niestety 
niszczejący pałac i zaniedbany park. 

Pałac · pochodzi z k ońca XVIlI wie­
ku. W ł860 roku został on gruntow­
nie przpbudowany za sprawą \Vła­
u.'"s law<l Jacznnowsk ieg o - człowie­
ka, którego s.vlwe tkG warto choc w 
skrócie prZl'dstawić. 

Urod zi! się 0!1 w SzypJowic \1../ 

ł82,) roku. Jego rodzicami był i Józe f 
i Katarzyna z Hersztopskich, bra­
tem zaś Edn1und - późniejszy przy­
wótlca powstani u · 1863 roku w Ka­
liskiem. Po uk()ńczeniu szkół \V Poz-

Sz)"płów - pU!;JC Taczan ow~kjch 

tra cz)· i\1ałgorzatt~ z Sz)'płowa. 
Przed Taczanowsk imi wieś posiada­
łi mi<;dzy in nymi: Ciełeccy, Rozrlra­
żcwscy. Skrzctuscy. Tyn1ieniecc~·, 

Malechowscy, Kuczk O\vscY, Ziołecc .... 
i H e rsztopsc v 

Sz .vpłów należy do p;Jrafi i nowo­
miejskiej . Do kościolów w Kolnicz­
kach czy Mieszkowie jest bl iżej, ale 
związek z Nowym Miastem sięga 

prz.\'najmniej pocz4tków XV wieku. 
Z 1412 roku bowiem pochodzi do­
kument, w którym biskup Wojciech 
Jastrz~b:ec zapisał na wsi dziesię­
ciny stan ow iące uposażenie kości o ­
ła nowOInicjskiego. Jako kolator lej 
świql'·ni Występuje l eż w 1541 roku 
właściciel wioski Stanisław Rozdra­
żewsk! 

Dobra szypłowskie obejmowały 
niektóre· pobliskie \vioski. \1./ 1798 
roku na przykład do majętnOŚCi tcj 
obok Sz.'·plowa nałeżały Mostówka i 
USł c)(J zin y. Pod koniec xrx wieku 
natomiast cale dobra , licząc e 3.476 

n aniu, st uJ iow<11 prawo w BerI inie 
i wc \Vrocławiu. Brał cz ynny u dział 
\\1 powstan iu 1848 roku, a po jego 
upadku oddał si~ prowadzeniu gos­
podanilwa w s;\ siedztwie majqtków 
współzał ożyc iela Hakaty Hermana 
Kennemanna . Dzięki niemu Szypłów 
sia ł s i ę ostojq połskości na tym te­
]"( .. 'nle . 

W 18,,8 roku ożenił siG z Bogu­
mił" Chlapowsk'l . 

W wyborach do pierwszego parła ­

mentu Rzeszy w 1871 roku został po­
słem i piastował godność prezesa 
Koła Polskiego. Bardzo czynnie bro­
nił spraw po ł skich . W 1875 roku na 
o rz-'"k!ad wyst'IPil z nstępuj'lcym 
wIlioskiem: "Wezwać rz~d pruski, 
ażeb " w dawniejszych polskich kra­
jach ze strony państwa pruskiego i 
jego monarchy prawnie i faktycznie 
uznane na Inoey międzynarodowyc.h 
traktatów prz.vnałeżne prawa pod 
względem języka przestrzegane były 
a sp rzeci wiające siG mu zniesione 
zostały ". 

Po 6 łatach wycofał się z życia .po­
litycznego Nadał jednak pozostał 
bardzo akt-'"wnv jako działacz spo­
łeczny. Był n1ic;Jzy innymi preze­
sem spółki akcyjnej Teatr Połski 
oraz współwłaścicielem Dziennika 
Poznańsk iego. Zmarł 12 marca 1893 
roku i pochowany został w Miesz­
kowie. Do dz iś na kościele miesz­
kowskim zachowało się epitafium z 
pięknym medalionem autorstwa zna­
nego rzeżbiarza wielkopolsk iegu 
Władysława Marcinkowskiego. 

Ostatnim dziedzicem Szypłowa był 
syn Władysława Edmund . Na począt­
ku okupacji hitlerowskiej, podobnie 
jak inni polscy ziemianie z Pllwiatu 
jarocińskiego, wraz z żoną Julią, zo­
slał wysiedlon ...... do obozu przejścio­
wego do Cerekwic'· " stamtąd do 
Opoczna w GG, guzie zmarł. W cza­
sie w o jny wywieziona zosiała także 
bogata biblioteka Taczanowskich, o­
bejmująca między innymi ksic;g o­
zbiór Zygmunta Ostroroga Gorzeti.­
skiego ze SIniełowa. 

Pu wojnie Julia Taczanowska, nie 
mogąc wrócić do Szypłowa, zamiesz­
kała w Jarocinie. Pozbawiona środ­
kow do życia była na utrzymaniu 
.Józefa Kłinkowskiego - profesora 
g-in1nazjuln. Zmarła w szpitalu i po­
chowana została \v g r obowcu roJzi­
ny Nikłewskich. 

Maj 
miesiąc miłości 

Dokoilczenie ze str. 5 

we Francji, któr:." widząc ulnalowa­
ne paryżanki p.'·tał, cz:.· to on;ginał, 
cz." k op ia. 

Nie wszystkie jeJnak pan ie lniał.'· 

to szczęście , że ukuchan)-' zabiegał o 
ich wzgłGclv. Wted'· to one same n-iu­
siał." si~gać po różne sposoby , rad : ... ·, 
ubv wzbudzić miłośc u drugiej oso­
by· Najłatwie jsze i boda j najczęściej 
SlOSllW<1ne b.'·1 0 pouawanie różn.'"l'h 
ziół do picia, w<lchania i noszenia. 
Rośliny te zwano potocznie lubcz.'"­
karni. Mniemano, że są one obdarzll­
ne czarodziejską mocą , a wY\var.'" z 
nich znicwalajq Jo kochania. Liczo­
no siG równ! eż z głosem wróżek. 1 
lak p. wróżki pozati.skie radziły za­
kochanej dziewczynie zjeść surowe 
serce gołGbia albo wYłupić ży\vernu 
ptakOWi oczy, zetrzeć je i dać w.'· pić 
upa trzonemu o1ł odz ieńcowi. 

Rozpowszechnione też było, szcze­
gó lni e w XVI - XVII w. "omywa­
nie". Pulegało one na tym, iż biało­

g!ow.'· k 'lpar1o w jakimś odwarze lub 
też je tylko połewano, uzupelniaj'lc 
jeJnak zabieg zaklęciami i rozrnai­
t ymi praktykami. 

\Vszyslkie te z<1 lol y , czary i magie 

miałY na celu pobudzenie, rozbudze­
nie miłośc i u d ru gie j, wYbranej 0500-

b'· 

Upłyn<:ł,v wi eki, zrnienily 5i<: cza­
sy, ludzie i sposoby zdobywan ia wy­
branki serc,-,- I nic wiadomo, dobrze 
to czy żl e . 

Bu jcdnZlk czaseln nam Ż<il.. 

Marzena S}'YCHALSK.O\ 
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ŚWIADKOWIE HISTORII 
Coraz mmeJ ludzi pamięta 

wydarzenia sprzed kilkudziesię­
ciu lat. Wielu z naszych współ­
mieszkańców uczestniczyło w 
ważnych dla historii kraju, a 
nawet Europy wydarzeniach. 
Wielu na miejscu współtworzy­
ło historię swojej miejscowości, 
która jest przecież częścią dzie­
jów Polski. 

Widzimy potrzeb/) zachowania 
w pamięci ich losów. Są on~ 

czasem zadziwiająco ciekawe. 
Liczymy na pomoc czytelników 
w dotarciu do tych ludzi i prze­
prowadzenie z nimi wywiadu, 
spisanie wspommen. Zamiesz­
czać je będziemy w rozpoczętym 
właśnie cyklu. 

W rocznicę bitwy pod Monte 
Cassino wywiad z IGNACYM 
RZEPKĄ przeprowadziła redak­
cja "Wiadomości Lokalnych". 

00 Polski 
pizez cały świat 

R. Przegłądając Pańskie dokume n­
ty zauważyłam, że Nowe Miasto nic 
jest miejscem Pańskiego urodzenia . 

ł .R. Urodzitem się w Luso w ie k o­
to Poznan ia w 1909 r . TrzYd ziesto­
JTI orgow c gospodarstw o m ego oj ca 
s,!s i adowało z Jnajątk iem gen. Dow­
bór-Muśnick iegu, naczel nego do­
WÓdcy wo jsk \V czasie Po-..vsŁania 
W ielkopolskiego. P o ukończe niu 
szkoty p odst~wowej, a późn ie j po 
odb.vciu s tu żb ." w ojsk owej \V 14 
Pułku Ar ty leri i Lekkiej w P.ozna ­
n iu, przez ca ł y czas pracowałem na 
gos pod arstw ie o jca. Mia łem sześcio­
r o r odzel1stwa - pięć sióstr i j edne­
go brata. 

R. Wśród 
uzę Medal 
1939 r.". 

medali i odznaczeń 'w i­
"Za wojnę obronną 

. 1.R. Zgadza s i ę , ch oć mój przykład 
Jest metypow y, ał e w jakimś tam 
st opniu uzupelnia obr az tamtvch 
~J~l i .. J ak o. re zenv ista zgłosiłem -się 
20 sIer pnIa 1939 r . do 14 PAL w 
P ozna n iu do ba te ri i za pasowej. P u lk 
pOjecha ł n a f r ont, a m oja bateria 
otrz~mała r ozka z, aby pociąg iem do­
t r zec do K Ielc I tam odebrać uzbro­
je nie . 

Na miejscu, \V C hęcinach , okaza­
ł o s ię, że nie ma ani w ojska , a n i 
broni d la nas. W sz.'·s tko na f ronc ie . 
Nie pozosta ł o nam nic innego, jak 
pmnaszerować na · wschód. P o dro­
dze dołączyli śmy się do r ozbitego 
pułku w ojsk przygr a nicw )' cb i Wraz 

z nim dotarliśmy aż pod Kowel. Tam, 
w pobliżu miejscowości Kolki, sto­
czyliśmy potyczkę z Rosjanami. Na­
stę p;lego dnia tj. 23.09.1939 r., oto­
czen i p r zez w ojska sowieck ie, dosta­
liśmy się d o niew ol i. 

R. Zapamięta! Pan uokladnie tcn 
dzień? 

LR. Takicb chwil się nie za pomi­
na. Runął \V tym dniu cały n1ój ś wia t 
zb udowany n a wyobrażeniu o potę­
dze Polski, w ynies iony ze szkoly, 
domu rOdzinnego, opowiadań bra ta 
Antoniego, powsl ańca z 1918 r. i 
dz ia łal n ości w Tow a rzystw ie Strze­
leckim "Sokół". Pani nie wyobraża 
sob ie , ja k b oi i bezs ilność . Żo l n ierze 
rzucali na st os br oń , usuwając uprze­
dni o z k arabinów za mki, lam iąc ba­
gnet y. A S owiec i sta li i s zyd ercz o 
śmia l i s ię z I,polskich pan ów". 

R. Jakie były Pańskie losy w 
ZSRR? 

I.R. P o zł ożen iu bron i popędzono 

nas do Równ ego. Ta m załadowano 
do wagonów i przewiezion o d o nl iej ­
scowośc i Brod y, Ta m tłuk liśm .'{ k a­
rn;eń n::t drog i. Ros janie stosow ali 
prostą zasadę: "Bud iesz r a bota t , b u­
diesz k uszat" . Za wykonan ie n or ­
rn.v (l In3 k amienia) otrZyn1~"Wa­

to się oprócz 400 g chleba porc j ę 
kasz\·. Kto zaś nle wykon ał n orrn \" 
dost~wał t a lerz wod nistej zu py 'z 
kilkoma ziarenka m i kasz." l ub ka­
wałki em z iemn iaka. Rzadko kt o w.\"­
konał normę. 

Później przenies ion o nas f'od 
Kuck do kamieniołomów, a po k il ­
k u Iniesiącach za T arnopol na bu­
dowę lotniska . 

Gd~' \ J"." ... "buchla wo jn a snwi eck o­
n iem i eck ~, popędzono n as dalej n:1 
wschód. 21 d ni n1ar szu, w sp iekocie 
i poci obstrzał em n iem ieckich samo­
lotów, zawszaw ien i i głodni (co dr u­
gi dzień dostawaliśm ,' bułkę na 
ośrn iu ~ po k ostce cukru). Jedyn ... ·m 
n apojcll1 była zz iel enia ł a \voda z 
przydrożnych rowów. Przypominaliś_ 
m y pOC hód duchów. W czas ie jedn e­
go z na lotów zostałem dwuk r otnie 
r anny . I t ak lnia łem szcz~ście . Zgi­
n ę ł o w ted,' 250 pols kich jeń ców 
Zd ziesiatk owani przez cbor o11y , głód 
i niemieck ie san101 0ty dotarliśrn y 
w r eszcie do Starob ielska .. 

R. ... ? 

LR. Do tego sam ego obozu , z któ ­
rego kil ka mies ięcy wcześniej \v ... ·­
wiez'ono ostatnich polskich ofice­
róvl mordu jąc ich . DotychCzas pO.5ZU­
kuje s ię ich g r obó w . Byliśm v tam 
tylko rn iesi ą c . N a pożegnanie so­
w ieck a orkiest r a grała "Jeszcze Pol­
sk a ... " , a ok oliczna l udność macbał a 
do nas b i ał o-czerwonym i chorągiew­
kami. Często mów ili do n as: II\V yś ­
c ie już w olni, a my?" T a n iezwykła 
przemian a była spow odow ana pod­
pisaniem porozu lnien ia S ik orsk i 
Sl.alin. 

Pociągalni pr zewiez iono nas do 
Uzbekistan u . Tam gen . Anders or­
gan izował polską armię. Choć bez 
br oni, odbywa ł i śmy n ormalne szk o­
lenie wojsk ov ... ·e. J a uczestn iczyłem 

\V kursie kie r owców . 

R . }'o tym, co Pan przeszedl w 
ZSRR, ucieszył się Pan chyba na 
wiadolność. że gen , Anders chce wy-

prowadzić polskie wojsko ze ZSRR? 
LR. T a k . Było to w lutym 1942 r. 

Przez Morze Kaspijskie statkam i d o­
tarliśmy do Iranu. Stamtąd prze­
trans portowano n a s do Iraku, gdzie 
m.in. def il owaliśmy przed gen. Si­
korskim n a kilka d n i p rzed jego 
t ragiczną śmiercią w Giblartarze . 
Po epid emii malarii przenies ion o 
n a s do P a lestyn y n a k ilkutygodnio­
wy odpoczynek. Następn ie skier ow a ­
no nas do S yrii n a szk olen ia wySO­
k ogórskie kierowców . Wtedy zr ozu­
mieliśn1Y , że zbliża s ie wa lka. Po 
szkoleniu przez Pal estyn.ę i Eg ipt 
dotarliśmy do Aleksa nd ri i, gd zie za­
ła dowano nas na s ta tki . ZaczG ł a s ię 
ofensywa na Włochy. 

R. I tam pierwszy, po latach, kon ­
takt z wrogiem? 

I.R. Nim do tego doszł o, minę l o 
kilk a t ygod n i. Dopier o po załaman iu 
się t r zec iego natarcia al iantów n a 
masyw i k lasztor Mon te Cassino po­
w ie r zono 2 K orpusow i Pol skiemu 
w yk ona n ie tego zada nia . P r z ygot o­
wan ia do dec~'dują cego ataku zaczG­
ł y s ię po zluzowan iu \V~'krwaw i o ­
n~· c h oddziałów ang ielskich, nowo­
ze la n dzkich i hind u skich . Jako k ie­
r ow ca 6 L w o\',tskiego PAL dowozi ­
łem a n1unic jc:. T ylko nocą , bez ś\'lia­

lei, wąską, k rętą dróżką wśród skał 

i przepaśc i, w którą Niemcy b ~' l j do­

skonale w strzelan i. Wystarcz,' ł o na 
u ł cunek sekund y za pal ić św iatł o, n b ~' 

spowodovvać law inę niem ieck ich po· 
cIsków . Nadeszła wreszcie godzina 
H - 23. 00, II ma ja 1944 r. - zaczą ł 

siG szturm na Monte Cass ino. B ra ­
len) w tedy udział w jedn ym z ostat ­
nich transportów an1 unicji na sta ­
now is k o art~· le r i i. Ka glc zrobiło si~ 

jasno jak \V dziel'!. Huk ponad t;'s i ą­

ca d zia ł zag ł usza ł wa r kot s iln ika. Z 
łatwością mogłem odcz.\'tać tab1iczki 
z napisami: "Droga pod obstrza lem" 
lub "Kle bqdź głupi , nie daj się za­
bić" Chcia łem b,'ć ja k najszybciej 
wś ród swo i cł1. 

R . A czy tu prawd a o tych czer­
wonych ma.kach? 

l.R. Wiosna do Włoch przvehodz i 
wcześn ie j n i ż do P ols k i. Sami b"l:s ­
n1Y zask oczeni lnorzem rozk\\' ita j ą­

cych maków. W n'ek tóryeh miej­
scach zdawał o s:ę, że k t oś roz ł oż ... 'ł na 
ziem i olbrzymi czerwon~" k ob ierzec . 
Tvlko kikuty dGbów n a stok ac h 
st r zask a n e pod skalni kaza ł y pamię­

tać, że to m ak i. 

A piosenkę "Cze r wone maki" u s ł y­

sz,l łem po raz pierwsz ... · już po za­
k O:1czeniu bitw y, gd,' wyc ofan i na 
tyły na odpocz~l nek Słuchaliśmy \vy­

stępu polskich a rtystów. Piosenka ta 
szy bko stała się "przebojem" wśród 
żołni erz)' 2 K orpusu. 

R. Czy kampania włoska skończy la 
s ię dla Pana na bitwie pod Monte 
Cassino?-

Dokończenie na str. 6 
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~~ l ::l kwielnJ;J OrkIestra SzkuL\" 
P"dst;.I\VOWCj '.\" N()\V~;m Mieśc ie nad 
\V<lr ( .. \ prz .\·~(J~ l)w;}na przpz mgr R . 

H yżw'ka wz i ~ ła uu zia l \V VI \Vojl'­

\\'ót!zkim Przegl,lu zie Ork Iestr SZkfll­
llych Gniezno'91 rvllt )tlzi Muzycy spi­

sn li siq ~ \Vi ctnil' zdob,\'wt.ljąc puchar 
i t .\·t uł Iilun:ata . Brawfl~ 

* l:' k w ietn i;} \J ,!.! rJd z. 1.1 .00 \V d u ­

żej sa li GOK l)(J byllJ s it: na wniosek 

Biu r a PlJselskiego .splJlkan ic ptJsłan­

ki W iesławy Zi ó!kow ski cj rCp rel.Cll­

luj <:lcej Polsk.} Unit:;' S(JcjalticmokrLl ­

lY l: zJ1 i.ł z micszk<JIlC;lIlli g m in.\", Uczc­

st nicz ,"ło \V nim B osób . 

* 18 kwietnia Z;lfZ<:ld Grl1iny lIJr­

ga nizowa l spot k a nie z s /)łt.vsam i. 
Ornów jono ro le;- up iek unów soolecz­
nych \V system ie opick i społ"ccz!l c j . 
p oruszon <J IJrI)blemy zwj(-!Z~1I1l' z W.'·­
nag{"orJze nielll sol t ysc')\',' o ra z zas t a ­
Il ~l\vi<.ln ( ) si0" jak poloż ."c· kres n i ­
~zc zcn j u zlIak ó \v 1II'IJg ,)\vy ch 

Usta lon e) , że \\' prz,\ ' sz I IJś ci tego t.\ ·­
P,u ,spr)tkunia iJt;u ~l od by w ;u:' się czc;s­
cleJ. 

-(ć 23 24 kwietnia lIczllil)wit. 
Szkół Podstaw( )\\'yc h z N o\\' c!jrJ rvTia­

:;t' l i KI<.;>kl i mi e l i !)k~lZj(; I)bejrz l'Ć' 

program pt, "Fa t ;: m ( }!'~ ~Hla" Mł lJ 

d zi eż JoM' ciepłel Jl rz\"j~ł a p'Ipis.\' ilu­
zjoni s ty p, Hcl i(J'1CJfa Tl' rczcwskie,;o, 

~ 28 kw i ('t 11 ii.1 KI,l q Pqlskicg o 
Z\viqzku Emerytów, Reflci s tów i 111 -

wa lidó w zo r gan iz.)\\'a llJ prz .... Straż­
n ic .\" OH P s trzcl<t ll ie z wiatrówek I I 

llagrfJd .... p!L'nip'żn c. Ce lem by ł o pu­

w i(;kszenic k ;l s y K IJ I .. I. W imp rezi e 

wzię ł { J u d zia ł flkol l J stu I)so b . 

* l ma ja od bYł sit; tr ;:lJyc yjn .' 
kfl n !cu r s w<.;'u k a r sk i (/ PUL:h;Jf preze­
sa K()ł ;) PZ\V \I: ,\;iO\V ,\' fl1 !\1"ie .::' c ic 

\Vzi ~'ł ( ) w nim w izial ' Jk l) !/) BO Cl.. !IJJ1 -

ków K rJla. Puchar z,Jo b, .. j \\ . • : \'sla \\" 

Kałużn ia k z D. J ~usz .' II ;J 

• 8 k w ie tni a 1!kljf /) gi l i li'. . 17.2U n ;'l 

oi rod l(, nr ·t2 \ ',1 h: :c:ct.' k i{'r uj~IC \' lll/) ­

t (Jc.\ k le m ma r k i .)1Z" n. K . I ld erz\' j 

,\' ; r ,n .... iu !o \\" (1 l :q ,'l:'kfJwan a prz.\"­

l: ;~l'p C;- samoc h(J·.1· ) wą F ia t,l 12Gp (1 0-

zl1u jqc ' Jbraże /) ci<l! a K ii.'r ll j~~c: .. p r n­
\\fauzi! poj~lz(i ,,'! :'t" i ll i p ll i et n,t.: ź W\ ' I11, 

fl ic j' l)s i adaj:lc U p r ~I\"v' Il )(, J 'l f! {J prlJ\I,:. J­
' j zcniOJ s ~l Jl1l)cłll J{ JlI , 

fI' l O l':wj(:tn i~·. l i k l ,!1} ,L'I), IZ. 1 1~ 00 \V 

N ( '\"' Y l~1 M jc ~c:ii' 0 :1 s y. rz~· ż iJ '.\'an i ll 

d r ug i nr 42 z ul. Srcmsk~l. T, K . ki e­
l' uj ;'J cy w ózk: ern i!1wa l i(lzkirn Zjt'Ch:ll 

·': P(): ! zn a ku .. S ~(J; )" na drl)g!~ nT' ";2 ! 

d() 1 ; rO Wil 0 z i ł dt.J zd erzell ia z S~ul1(J(:hIJ ­

J (;! Yl "Vol k s \ ' a ,~~n" Pa sa żerka j)f} _ 

jazl iu p 'J przl:w iez, ('niu f;r) szpi t al:l 
Zlllilr ł a . 

SP 
lZS "Herbapol" nadal 

w czolówce 
Ze 1'.111]CI1I1 ,\' m szczqścicm grał a d r u 

Ż \' Il<1 LZS "Herhapo]" w kolcjn ,\'c h 
meczach rund,\' Wiosen n ej 

\A' meczu \V~'j i.l Zdow.n11 w P ()znu ­
niu u leg ł a 0:2 zes połowi "Sanu" Poz­
na/l, \ \1 kolejn~'m m eczu rozcgr~l!l~' ln 

n:nl,/n i eż l1a w,\"jcżdz i e j)okonał"l ze­
:) ~ ~ uł "Przem.\' sła wa" Poznań w s t C}­
su nku 3:1. Brumk i zdob.'; li J acek , 
Tom:!sz oraz Da r iusz Parusowie. 

T r ze c i mccz rozegrany \V Kl~ce z 
dr uż:'ni:\ "Obn'" Mosina z:lkflriczy ł 
s it: wynikiem rcrnisow~'ln 1:1, Braln­
kc: zelllby! Dar iusi', Paru::;, a zespół 
gl l,ki wyrowna ł z doŚĆ' problelllat.n.:z­
Jlegn rzut u kal"l1C~O na ~I min, przeli 
kuócem meczu . 

. '\ktualna tabe la po 17-tu kole jk :!eh 
przl'llslawia sit; nastt; pujć-lc(J: 

l. Sp~rta Oborniki 28- 6 43-18 
2. Hcr bap(J1 KI<;k" 24- 9 3 1- 12 
:1. KlrJS Za ll icmyś ] 24-10 3')- 20 
,. WiJ,.t" Srcm 23 ·~ 11 36- 24 

Obr" Mqsina 19-13 34- 24 
6. Urk all JJfosławiec 19-'- 1.1 :14- 31 
7. LSZ SokołOWI) 17- 17 28- 29 
H. KS Lu bol1 1')-19 24- 20 
9. Przelll~'s l aw P-Ii 1.1- 19 26- 3') 

10. San POZII .. II'I 13-2 1 21 - 28 
11. \Vełlla Skoki 12-20 26- 39 
12. Pokój Pacz l\I}\V1) 11 - 23 :12- 48 
l :l. Ork:11l Objezi!'rzc H-2G 19- 2H 
14 . Orkan Ksi n ż 7-27 18- -lO 

Jak w itla ,: z p rzeds ta wiune j t a h el i 
sy tU;Jc j~ w CZq!ó\Vcc jest c..iość skl)lI1-
plik c)w'lJl<J. Ki lk a d ruiy n Ina sza nse 
<lw an~u d o klasy ok r~gowcj (aw .. Hł ­
:-; u j ~ jedynie dwie), Przed zespoleIII 
"IIer ba polu' jCSZCZL: wie le ważnych i 
t rud n ych mecz.", np, z zespuł a mi : 
Spa rt:., Kl oSll , Warty , Ork;lIlU .1 .1 -
rf Js la\\'!l'c. \'Vi e ri',C; jed nak, że przy 
, j uż.\ ll1 zaang'lż o,,"a n iu w t ren ing i J 

mecze , jakie p rezenluj ,,} z:l\vodn icy, 
il\Vill1S pll raz d ru gi do kl ~lS~ ' iJkrc; ­
~ q\\'l' j jes t rC<1ln". Pros illl \- wi,'e ( I 

l iczny lHi!.i al kil; iców w r~l'eza~h I 
s f) łi dn " jopill g - t lJ bardzo pO ln ag'l . 

Pawel ROGUSZCZA l,. 

Awans COraz bliżej 

L"J:llli l' 1"ozpoczQli run d(: l"C\V~! IlŻ {) ­
w :\ I ~ i lka r i'.e MKS C łwcicza g ra jOlC\' 
'.,' \\7 ujL'wódzkil' .i Kl~l s i e Juni o J' l)','.I . 
P IJ l ('lIl iS:1Ch w m eczac h wy j a zd o­
\I/ .\·ch z Vi clqri:\ \-Vrze~ll !a I , l i 
\ J il'szkil'lll G ll iez.llo 2:2, w tri'.cCiJll 
mt.' ezu ,! ruż y n a wywalczyła z\V~' cit.: ­
st\\'<I z L ES w IwlIi ... · 4: 1. Bram ki d l;l 
!'YIKS ~ti r J hy l i: D, !Vl ikołajczak 
J, n . T\1ut schkl2 - 2, K . Koscil'lll iak 

1, D. P lóci en ll iczu k - l. 
Dzh.;k i lil o l;yt y m punktum tiruż ... ·­

ll : l !lJ]! l JCI1 1la s i(," na I In ie jscu \\' ta ­
hel! i a w a n s d u wyższej k las,\' r oz ­
t~J'\ ' \\ 'd\ jvst cor;!?, bardziej rea ln y , 

;;; 
Pij zw.'.c !p,s t w ie 1:0 na d Si'~k'I l;1 

P ll ! ~ L!\v . '\ \· ~l Nr -I ze Srcmu druży­

n ;1 ; l ilk i n oł.ne j Zt." sz.kol.\." ,\o' C lt o­

C IC Z ', ~1 ,v~lns l)\Vala lio cw iL'l"t: f ilJa Ju 
ll1i ~ tf7, f}stw w')jewódzlwa, \ ,Vsr ól i 
k ł a , l1l !r},ls z.\ c h awa n s do [in~ ł u rni ­
~t r zr) s t\',' re j onu wywalczył ~l d ruż y n; ) 

ze s zkC}ł~' \ .... Kolniczk3ch 

o Ił rr 
1> 

\-V stawc ... ' I.::'U zaw Illln iczck z c:lle­
gu kraju startuj~lcych w fin a ła ch 
XVII I Mistrzos tw P ols k i \V Bjegach 
Prze lajljwych 41 miejsce za ję ł a Ania 
Olejnik ze ;:;zk {Jly w C h ociezy. W 
swojej k a tegorii wie kowe j zosta ła 
sklas.\'fikowana na 11 pozycj i, a 
p unkty przez nia zdobyte da ł y SP 
C hoc icza :33 poz."cję w Polsce . 

~ 
. W bie~ach przcia jowych 'J puchar 
MOS rozegranych ;; kwietn ia w 
Srodzie zwyci<:ż," l i uczn iowie SP 
ChlJcicza, wygry\\'a ji:łC ;) nn 10 roz(' ­
g ran.\"ch bi c l~Ó W. \V swoich k~lcgl)­
riac h wiekowych z\V.':('jęży l i : Kr.\'­
s ti an Kuk ow ipck i kl. I V, Hobert 
Płóciennicza}.;: ki. V, Kas ia Baran 
k I. VI, Pawel Kaspr wk kI. V I. Ania 
Olejnik kI. VI I. 

* Roberl K ole n J owicz zc :5zko ł \' \\0" 

Chuciczy puwoła ny zos lał do re'pre­
zen lacj i wf)jcwodztwa na mi('dz\"fla ­
nJt!\ )\v.,' tu rnie j pi lk a rsk i, kt6r,\: 1' 0-
zegran .\' ztJsl anie w cZ,lrwcu br, \V 

Bilb;l() w Hiszp~lnii . 

'lir"slaw JANI C KI 

USC INFORMUJE 
li ROnZI"1Y 

S ie jak M ic h ał (I3 I)~ u szYJ1) 
P"lclka Wojciech (K I~k " ) 
An lczak Maciej (C huc icza) 
M achIJW 1L' <': Piot r (C h n J!ll icc) 
Bugaj Pi " tr (Woli"" Pu s ta ) 
Wagner Czes ia\'.' (Bog u ::; z\" n) 
Molus Adam (Elżbie Ul\v ) 
KC;p it'lSka Mart; l (K/)m lJrze) 
Paszczak .Just .\" l la (NI/we M iast o) 
Jeziorek Bart usz (Bq.e. usz ," nck ) 
K icll M:! rc in (Bogusz,' Il) 

- Likv SZYIl1Q; 1 (Mich;dów ) 

MAL?'.E'>STlI'A 

BiL:rł ;l Jacek (Mies zK. {)\v) 
H;de k M:lrta nł<!dl i lli ec) 

ZGO; .... y 

ChJebo\vski J\lLlr i:lll (.J adwigow) 
~6 la t 

l{ jJszak Fr;l nci szck (Sk' Jraczew) 
76 lat 

J ózefiak K a Z1TnJCrZ (S kIJr a CZl' \ \: ) 

.1 n la t 
Orzel l·lenrv K (T, Te , :!) ·19 lat 
Ru lkjc \v it.: z \V ~ł!1 'lil (e h uc iela ) 

(i 7 l a t 
Jarm u ż L efJk,lIii ;: (Chwillc:c in) 

GR 1,11 
f{nt!l.inoJ1) zrlla r l:':c:h He l la k c j ~! s kł'l ­

da \\' .\Taz.\· \'\spó l czu ei~l 

'vJ IADO MO SCI LOKALNE (t'dogujc IC1po / : 

Il a li no (WillY, S lnwo ln it J p d ro ś. M i cC ly~ I O\ .. , 
RLCpko. 

Redakcjo l OS:flCgO ~Obj L' jJI{lW Q ~ ~I ocollia 

i od iv~ !o cji !r,k~!o'N n lOI lmiony tYlulów 

Adfcs RecJ o kc j ': Ul b łi o \cl o Pu b l ic zno G mi ny, 

l ,"!. 0 ': 0 No we Mias to n .\·/oll o , ul rO lll 0 1l~k o 8 0 , 

SUod i d tul.: $p6Id:i(.'lnio Procy "Rcklo f' lOd fU !':" 

62,300 Wrzcsn io, u l. PIJ l.' my ~lowo 2 
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